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Ugoda polsko-ruska.
(J e h fo H tr ,..)

- * iJ
„N. P r. P resst

Wiedeń, a5 lipca. f  
notuje pogłoski, jakie k rą

żyły w parlamencie, iż r o k o w a n i a  u g o d o 
wi a m i ę d z y  P c  a k a m i  s  L o s i n t m i  s ą  
j u ż  w t o k u  Fakt. że Rusin! przy ostatniem 
głosowania nad porządkiem dziennym dzisiejsze
go posiedzenia w Izbie posłów głosowali ri,zem 
z Polakami i Niemcami, uważano za potwier
dzenie tyeh pogłosek

Wobec tego ze strony informowanej donoszą, 
że flwftżać należy za fakt, iż w o b e e n e m  K o 
l e  p o l a k i e m  p a n u j e  k o r z y  3 t n i ? j s z e  
u ^ p ^ s o D i e n i e  d l a  u g o d y  z R u s i n a  ni, 
oii w poprzeaniem. Już w czasie akcyi wyoor- 
czoj usposobienie to znachodziło często wyraz 
Także prezes B i l i ń a k i  w swojej mowie pro
gramowej mówił w d .slih  ugodowym.

W  najbliższej dystusyi politycznej w Kole 
polakiem omawianą będzie sprawa ugody z Ru
binami ; nie nlega wątpliwości, że r  e z o 1 u c y a, 
w której Koło polskie "określi swujc stanowisko 
w parlamencie, w y r a z i  qotowość Koła do 
•iflody i  Rusinami. Peiacy jednak uważają i go 
dę polsko-ruską za sprawę wewnqtrzno-krajow ą. 
W  Sejmie galicyjskim panuje wprawdzie mniej 
korzystne usposobienie dla ugody, niż w Kole 
S la jdem  Rady państwa. Jest jednak n i e m o -  
i  i %. e m, a b y  c a l a  a k c y a  u g o d o w a  ł o 
ż y ł a  s i ę  w e  L w o w i e ,  ze względu na to, 

HigkWre sprawy, które w ugodzie mają być 
zf.tetviione, w ieżą do kompetencyi Rady pań- 
„X, ' .  Kreyr ngcuowi toczyć się będzie zatem 
gwnocześnie w L cow le i Wiedniu, koko- 
wa a. te  jednak podjęte będą dopiero w j e- 
8 i  e n i.

O m ięso- a rge n tyń sk ie .
( Tel. „N, Reformy*).

Wiedeń, 26 lipca. 
Bar. G a u t s c h  konferował wczuraj długo z 

innymi ministrami w sprawie drożyzny mięsa, 
ću do której a ło ij o ś w i a d c z e n i e  p r o g r a 
li o w e na środowem posiedzeniu Izby posłów. 

Botwierdza się wiadomość, że r z ą d  w ę g i e r 
s k i  c h c e  s i ę  z g o d z i ć  na import t y l k o  
będącej już w drodze przesyłki, wynoszącej 400 
t o n n  mięsa argentyńskiego

— > —  Wiedeń, 25 lipca.
Wczoraj odbyło się w ratuszu zwołane przez 

burmistrza Neumayera zgromadzenie z protestem 
przeciw zakazów importu mięsa argentyńskie
go. Przemawiali burmistrz i dr P a t t a i ;  o- 
świauczyli się oni w Łajbardzie.i stanowczy spo
sób z a  z n i e s i e n i e m  z a k a z u  i nazwali 
t*jąy trak ta t przeciwnym ustawie 

Równocześnie odbyło się w tej samej spra
wie w Sopbiensalen zgromadzenie socyalno-de- 
mokratyczne, po którem uczestnicy udali _ bię 
w pochód na Ringptrasse; na Bellaria policye 
skierowała icb do dalszych diielnic.

świadczył, z e  n a l e ż y  z r z e c  s i ę  w a l k .  o 
k o ń c e s y e  n a r o d o w e  w w o j s k u .

U p a ł y .
(Tehyr. „ Nowej Reformy").

Wiedeń, 25 lipca.
Dzień wczorajszy był tu n a j g o r ę t s z y .  — 

Liczba nieszczęśliwych wypadków dość znacz 
ną. W D u n a j u  z g i n ę ł o  w c z o r a j  o ś m  
o s ó b ,  które sznkały tam ulgi z powoda gorą
ca. Zaszło też wiole wypadków zasłabnięć.

Na dziś zapowiada stacya meteorologie zna 
obniżenie temperatury.

Z P r a g i  donoszą u w i e l u  n i e s z c z ę ś l i 
w y c h  w y p a d k a c h  z p o w o d u  g o r ą c a .

Tak samo z B e r l i n a ,  K o l o n i i i i n n y c h  
m i a s t  n i e m i e c k i c h  donoszą o wypadkach 
śmierci i zasłabnięć z powodu gorąca.

ą > O l F P a .
(Tel. „N. Reformy1).

Tryeat. W  tutejszym szpitalu skonstatowano 
w wvdzielinach jednej 2 letniej dziewczynki 
bakterye choleryczne. Także n jednej osoby 
na inrym  oddziale s k o n s t a t o w a n o  c h o 
l e r ę .  Chorzy i pielęgniarka tego oddziału zo
stali izolowani. — Robotnik Mattnso, który za
chorował na cholerę, ma się znacznie lepiej. 
Woźnica Karol J a r t  zachorował wczoraj wśród 
podejrzanych symptomów; przewieziono go do 
ezpitala izolacyjnego.

Split (Spalato). Wczoraj stwierdzono tu je 
den wypadek cholery.

Salomka. W Ippek w y b u c h ł a  c h o l e r a  
Dotąd z m a r ł o  7 o s ó b ,  z n a c z n a  l i c z b a  
j e s t  c h o r y c h .

Konstantynopol. Skonstatowano 8 wypadków 
cholery.

Zaręczyny na dworze serbskim,
(Tel. „Nowej Refor).tyu.)

Belgrad. W  Raconigi odbyły się zaręczyny 
ks. Heleny serbskiej z w. ks. Janem, synem w. 
księcia Konstantyna, kuzynem cara.

P cm hale w AlbaclL
( Telegr. „N. Reformy.u)

Konstartynopo!. Głównodowodzący z Albanii 
telegrafuje, że powstańcy onegdajszej nocy z 2 
stron zaatakowali koło Lesznicy wojska tu re
ckie. Po 5 godzinnej zaciętej walce zostali od
parci z wielkiemi stratami,

premier A s ą u i t h  wchodził na saię, partya 
rządowa . nacyonaliści przyjęli go owacyjnie. 
Gdy A&ąuith powstał, ab złożyć oświaacze- 
nie, kilka z opozyoyi zaczęło wołać , zdrajca*; 
w r z a w a  b y ł a  t a k  w i e l k ą ,  że  A Ł ą u i t n  
n i e  m ó g ł  m ó w i ć .  IloKroc powstawał, by raó- 
w.ć, wrzawa mu to uniemożliwiała. Wreszcie 
dalsze obrady odroczono do dziś.

w  P e r s y  fi.
(Telegr „N. Reformy*).

Potersburg 25 Iipu 
Z Teheranu donoszą, że na podstawie ogło

szonego stanu wojennego przedsięwzięto s z e 
r e g  p o l i t y c z n y c h  a r e s z t o w a ń .  Podczas 
kilku aresztowań poiicya strzelała do kobieł i 
zabił i 1 kobietę, a 5 zraniła. Wielo kobiet i 
dzieci schroniło się do poselatwa rosyjskiego. 
Aresztowano także b. towarzysza m.nistra snraw 
zagranicznych Kasifn Sultaueh.

Aresztowania przedsięwzięto na zarządzenia 
komitetu dla bezpieczeństwa publicznego i — jak 
się zdaje — r z ą d  o t e m  n i c  n i e  w i e d z i a ł .  
W mieście panuje w i e l k i e  w z b u r z e n i e .

Z MM e . fcrcowp.
Kraków, 25 bpea 

Wśtód tropikalnego upału obradowała wczo
raj Rada m iasta i ostatecznie u c h w a l i ł a  
przy 38° C. b u d ż e t .  Którego preliminarz za
tw ierdzany byw ał zw ykle wrśród mroźnej jeszcze 
zimy.

Rada zajmowała się także spraw? M u z e u m  
w R a p p e r s w y i u  i uchwaliła w y s ł a ć  d e l e 
g a t a  na tegoroczną Radę zarządzającą. 

Przebieg posiedzenia był następujący,
Prez. L e o  zagaii obrady o godz. 5 m. t>0 i 

południu. Sekr. dr Kanenberg odczytał pro 
wyborców Ludwinowa przeciw dokonanemu wy
borowi do Rady. Odczytanem także zostało pi
smo mieszkańców ul. Sobieskiego o utworzenie 
w tej ulicy jednej studni.

0  muzeum w R a p p e rs  Aylu.
R, m. R o s e n b l a t t  zgłasza wniosek nagły, 

aoy na tegoroczną Radę zarządzającą Muzeum 
w Rapperswyiu na dn 7, 8 i 9 sierpnia wy 
słać delegata Rady. Referent proponuje wysła
nie dyr. Kopery, celem zbadania stanu Muzeum 
i przedłożenia Radzie m Krakowa sprawozda-

Ur. T i m  o w^jsksowych 
£ądam!ae!i w ^ s r .

\  (Telegr. „N. Rejormf\)
Budapeszt, 25 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu w dalszym 
ciągu dyskusji naa przedłożenie mi wejskowemi, 
przemówił hr Stefan T i s z a. Potępił on ob- 
»wtrkcyę i oświadczył, że ostatnie wybory były 
także wyrazem votum narodu przeciw obstruk- 
cyi- Następnie w y k a z y w a ł  k o n i e c z n o ś ć  
U t r z y m a n i a  m o c a r s t w o w e g o  s t a n o 
w i s k a  A u s t r o  - W ę g i  e r , aby Anstro-Wę- 
Kiy mogły spełniać swoją m i s y ę  a z B a ł k a 
n a c h ,  Narody bałkańskie d.atego n i e g r a -  
W i t  u j ą w pierwszym rzędzie do  m o n a r u h . ! 
ponieważ n i e  m a j ą  z a u f a n i a  do  j e j  s i ł  
Mówca jest przekonany, ż t A u s i r o  W ę g r y  
n i e  m o g ą  b y ć ,  jak Szwajcarya, p a ń s t w e m  
n c u t r < l n e m  jnż ze względu na swe położe
nie geograficzne. Wyraził nadzieję, że stronni
ctwa opozycyjne jeszcze się namyślą i o istąpią 
od obstrukcji. Jestem  przeKonany — mówił hr. 
Tisza dalej — że z a w i k ł a m a  b o ś n i a c k o -  
h e r c e g o w i ó s k i e  i przykrości, n< ja d ę  mo
narchia była wówczas narrżona ze strony T ur
c j i  i Anglii, n i e  b y ł y b y  n a s t ą p i ł y ,  gdy
by wówczas było istniało przekonanie, że A n- 
s t r o - W ę g r y  s ą  s i l n e  i d o b r z e  u * ’ r o 
j o n e .  Należy unikać powtórzenia się takich 
przykrych zajść. Dlatego koniocznem jest wzmo
cnienie marynarki i armii. Wzmocnienie mary
narki nie jest zwrócone przeciw Włochom, 
tylko przeciwnie leży w interesie Włoch, aby 
Austrya mogła być silnym sojnszniKiem ViOch 
‘ wentualnie pospieszyć im z pomocą wną-śl 
arójprzymierza. Nie należy zostawiać monarchii 

abą, gdyż nie wiadomo, czy w p r z e c i ą g u  
24 g u d z i n n i e  n a s t ą p i  j a k i ś  n i e p r z e 
w i d z i a n y  w y p a d e k ,  który odrazu postawi 
monarchię >7 centrom sy tuacji politycznej. Są- 

sę więc, te  uchwalanie* ustawy wojskowej jest 
konieczne także w interesie naiudu węgierskie- 
g i . Przyznaję, że są potrzebne niektóre r  e- 
f o r n r j  jsE n. p. wykształcenie większej ilo- 

1 ''ów węgierskich. Jeżeli to nie nastąpi, 
ćwczas cały sp"*r  o j ę z y k  w k o m p a n i i  

i y ł b y  w p r o s t  ś m i e s z n y .  Jcżel: żołn rz 
b ęazie się mógł zaw°ze porozumieć ze swym p- 
f ;urem po węgiersku, to wtedj pozostawmy 
tylko 4 słowa: „Bitte gehorsam* lub „me1 de 
Kęhorsam ‘ i o to naprawdę nie warto wazyst- 
*iego przewracać do góry nogami.

,B r Tisza polemizował jeszcze e opozycją, 
Jfykazniac jei n ieto  ‘lekwencye, noczem o-

Stambuł w phmieirach.
( Telegr. „N. Reformy".)

50 0 3  domów zniszczonych — Kilka meczetów i kośc'ół 
SDalone. — Rumowiska. — Przyczyna pożaru. — Zbrodnia 

polityczna — Drugi pożar.
Konstantynopol, 25 lipca. 

Pożai trw ał wczoraj do godz. 5 rano i bar
dzo się rozszerzył. Dzielnica chrześdańaka zo
stała z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a .  Trudno je 
szcze podać ilość spalonych domów i składów, 
sfiówią o 10.000. W każdym razie przenosi ona 
iczbę 5000. Także wiele meczetów i szkół, 

oraz 1 kościół zgorzały. Fakultet prawniczy o- 
calał. Większa część spalonych budynków nie 
b jła  ubezpieczoną. Ogólną sumę szkód oceniają 
na mihon fontów.

Rumowiska leżą na przestrzeni kilku kilo
metrów. Ulice przepełnione zrozpaczonymi po
gorzelcami. Wielu sti ażaków i innych sób od
niosło rany; między tymi minister wojn_ M*h- 
mud S*.efk"t. Wielki wezyr i ministrowie byli 
obecni przez całą noc na miejsca pożaru Sał- 
ta~ wysłał s ./ego adjutanta. J a k  słychać, : a żar 
miał powstać z powodu nieostrożności jednugo 
Araba i wybuchł w kawiarni. Poiicya przedsię
wzięła kilka aresztowań..

Konstantynopol, 25 lipca. 
Pożar w Stambule przybrał ogromne rozmia

ry. Nie ulega wątpliwości, że ma s<ę tu do czy
nienia ze zbrodnią o podkładzie politycznym. 
W czasie pożaru zginęło wiele osób. Mówią 

50  zabitych. Liczba rannych jest bardzo 
znaczna.

Berlin, 2o lipca. 
„Loc. Anzg.“ aonosi z Konstantynopola. Wczo

raj po południu wybuchł tu nowy pożar, izie - 
nicy B a l a t ,  na stambulskim brzegu Złotego 
Ro‘ U. Pożar rozezerzył się ogromnie szybko 
i wyrządził: ogromne szkody. Przypuszczają, że 
i ten pożar został podłożony.

Anglia przeciw Niemcom.
(Ttlegr. „N. Reformy").

Paryż. „Figaro1, i inne dzienniki tutejsze wi
tają i  zadowoleniem mowę angielskiego hanoie- 
r2 skarbu L l o y d  Q e o r g b ’a ,  k tó ra , jak są
dzą, byia zwrócona p r z e c i w  N i e m c o m .  — 
Dziewami francuski sądzą, że rząd ang iJsk i, 
po załatwieniu przesilenia konstytucyjnego w 
Anglii, będzie mógł z  całą energią zwrócić się 
do spraw marokańskich.

Burzliwe zajścia w parlamencie 
angielsk<m.

(Tel „N. Rt formy").
Londyn. Izba gmin wśród ogromnego zainte

resowania zebrała się wczoraj dia obrad nad 
wnioskami lordów o zmiany do biln veta. Gdy

ni?
Przemawiali w tej spiawie r. m. G e r t l e r  

i D a s z y ń s k i ,  poczem nagłość i treść wnL 
sku uchwalono.

inlerpelacye.
R. m. D a s z y ń s k i  interpeluje w sprawie 

nominacyi urzędników akcyzy. Daie; podnosi, żt 
zachowanie się większości sekcyi ekonomicznej 
w sprawie cegielni gminnej uważać należy za 
zamaskowaoa'obstrukcyę, a V  cegielnia jeszcze te 
go roku nie weszła w zycle i aby ludność przez 
rok cały płaciła lichwiarskie ceny za cegłę.

Dalej interpeluje w sp: awie zachowauia się 
policji* Pized kilku dniami poranił policjant 
ća u l Długiej człowieka, w niedzielę ściągnęli 
dwaj policyauci z karyolki poez+owei koło dwor
ca pecztyliona W arielsfciego, który uderzył gło
wa o bruk i wkrótce skonał. Mówca domaga 
się, aby prezydent zwrócił się w tei sprewie 
do'komendy korpuśnej i dyrekcyi policyi.

Prezydeut Lfeo przyrzeka w ostatniej spra
wie spełnić żądanie i zaznacza, p r z y  tej spo 
sohności, że bawiąc teraz w Wiedniu, przekonał 
się, iż czynnik5 miaiodtjne nie mają nic prze
ciw temu aby w Krakowie pol cya wojskowa 
zamienioną została na cywilną; notrzeb- będzie 
jednak na to znacznych wydatków. Go do ce
gielni, prezydent uważa ją  za pilną i sądzi, że 
i (aua oszcze przed feryami będzie ją  mogła 
merytorycznie załatwić. Ooieknje się nią wicepr. 
Saro.

Radca magistr. Z a w & d z k i odpow iadana 
interpelacyę w sprawie urzędników akcyzy. .

R. m. G e r t l e r  również interpeluje w spra
wie urzędników akcyzy, na co r. Z 8 w a d z k i 
odpowiada, że adm inistracja akcyzy wkrótce 
przedstawi wnioski w sprawie urzędników ak
cyzy.

0 pomnik Kościuszki.
R. m. K o n o p i ń s k i  przypomina, że Rada 

miejska przed rokiem zatwierdziła pop-zednio 
przed kilkunastu laty  powziętą uchwałę, zezwa
lającą komitetowi budowy pomnika Kościuszki 
na postawienie tego pomnika w zachodniej stro
nie Rynku. Sprawę odesłano do komisyi arty
stycznej, k tóra z góry wystąpiła przeciw wy 
znaczeniu na Rynku mieisca pod pomnik. Oczy 
wiście komisya ta  musi być konsekwentną i na 
Rynku miejsca poć pomnik wyznaczyć nie chce, 
Stąd rzecz idzie w odwłokę. Obecnie wymó
wiono komuetowi lokal, w którym przechowy
wano odlew pomnika. Gdy komitetowi odmó
wiono miejsca w barbakanie, musiał on przy
jąć podwóize straży pożarnej, dekąd odlew nie
bawem przewieziony zostanie. Atoli komitet na
potyka na nieprzeparte trudności w zebraniu 
dalszych funduszów na budowę pomnika skut
kiem tego, że miejsce pod pomnik na Rynku 
definitywnie wskazane komitetowi nie zostało. 
Ciągłe przewlekanie tej sprawy zaczyna być 
już ubliżającem dla drogiej nam wszystkim pa
mięci tego bohatera narodowego, któremu po
mnik ma być poświęcony Dlatego mówca zgła
sza wniosek nagły.

„Wzywa się magistrat, aby w czasie iak naj
krótszym , j e s z c z e  w b i e ż ą c y m  r o  .u, 
wyznaczył w zachodniej części Rynku miejsce 
pod pomnik Kościuszki". ~ .

Wicepr. S a r e  zaznacza, ze osobny subkomt-

te t Rady artystycznej zajął się sprawą umie
szczenia pomnika Kościuszki na Rynku. Subko- 
mitet przedstawił memoryał, z którym Rada ar
tystyczna się nie zgadzała i oddaje sprawo Ra
dzie m. Krakowa. Memoryał ten znojdzie sie r a  
najbliższem posiedzeniu Rady. V.

R. m. K o e o b u c k i  podnosi, że pomnik po
stanowiono jnż w swoim czasie umieścić na 
Rynku. Należy więc skończyć z wszelkiem 
kunktatorstwem i polecić budownictwu miej
skiemu, aby ustaliio ostatecznie punkt na Ryn
ka, na którym  pomnik stanie.

R m. D ę b 5 c k i dziwi się, że pomnik Ko
ściuszki umieszczono prowizorycznie na strażnicy 
pożarnej. Na razie powinno się pomnik prze
chować w Barbakanie. Mówca zgłasza w tym 
kierunku wniosek 

U c h  w a l o n o  w n i o s e k  r. K o n o p i ń s k i e 
go;  wniosek r. Dębickiego npadł.

Budżet.
Rada przystąpiła do dalszej debaty szczegó

łowej nad budżetem.
R. m. D ę b i c k i  interpeluje w sprawie pize- 

biczowania na ostatniem posiedzeniu działu X I 
budżetu. Było bardzo późno i wszyscy żądali 
zamknięcia posiedzenia. Istotnie to nastąpiło, 
ale równocześnie ktoś postawił wniosek, aby 
dział „Sztuka i zabytki historyczne* „en bloc* 
uchwalono. Tak nie uchodzi, aDy w Krakowie 
Rada miasta o sztuce i zabytkach historycznych 
nic nie miała do powiedzenia. Kilku kolegów 
mówcy chciało w tej spiawie przemaw.ać i dla
tego mówca zgłasza wniosek o reasumcyę u- 
chwały z ubiegłego posiedzenia i przys^ąp.enie 
ao właściwych obrad nad aziałem budżetu „Sztu
ka i zabytki historyczne".

P r e z y d e n t  oświaacza, że do tego nie mo
że dopuścić, aby nie stało się to precedensem 
n? przyszłość.

„Oświata“ “.
Dział XII. W ydatki zwyczajne 910.560, nad

zwyczajne 57 308, dochody 155 437, niedobór 
812.431 K. Referent r. m. B a n d r o w s k i .

R. m. Stan N o w a k  z oburzeniem protestu
je przeciw mowie ks. Caputy, który na jednetr 
z ostatnich posiedzeń oświadczył, że „wolałoy, 
aby wśród nauczycielstwa było więcej ideału, a 
mn:ej zabiegów materya!nych“.

R. m. ks. C a p u t a :  Ja to zaraz wyfłóma- 
ezę!

R. m Stan. N o w a k :  Ponieważ słowa ks. 
Caputy dotarły do opinii publicznej, muszę od 
powiedzieć na tę napaść...

R. m. ks. C a p u t a  j rzery wa 
Prez. L e o :  Może p. radca zaczeka, aż ks. Ca

puta odpowie...
R. m. Stan. N o w a k :  Jestem obecnie przy 

głosie i ja  odpowiadam. Następnie radca Nowak 
w obszernym wywodzie stwierdza, że zarzuty 
ks. Caputy są krzywdzące: nauczycielstwo z ca
łą sumiennością i ponad siły spełnia swe obo
wiązki wobec społeczeństwa, z ideą w sercu i 
prawdą na ustach. Jeżeli czyni również stara
nia o polepszenie bytu, to tego za zie mu brać 
nikt, zwłaszcza ksiądz, nie powinien. Zarzuty 
ks. Caputy mówca j iko prezes kraj. Związku 
nauczycielstwa ludowego z całą stanowczością 
odpiera.

R. m. D o m a ń s k i  domaga się zbadania s ta 
nu Barbakanu.

R. m. G e r t l e r  żąda w zięcia pod rozwagę 
sprawy reorganizacji kursów _ im. Baianieckie- 
go, domaga się, aby się przeciez raz zeDrała 
komisja, opiekująca s«q parkiem Jurdana, a w 
końcu DOrusza sprawę dra Tokarskiego. .

R m. K o s o b a c k i  domaga się lepszego wy
posażenia szkół wieczornych.

R. m. M a c i o ł o w s k i  protestuje przeciw 
zamierzonemu umieszczenia na podwórzu szko
ły im. W ładysława Jagiełły budynku popanora- 
mowego z placu św. Ducha, . w którym mają 
być składane rekwizyta reatralne.

R. m. ks. C a p u t a  na przemówienie r. No 
waka, oświadcza, że ceni stan nauczycielski, 
uznaje doniosłą jego pracę, ale pragnąłby, aby 
wychowawcy miodego pokolenia więcej myśleli 
o ideałach, a raniej o stosunkach materyalnych.

R. m. K o n o p i ń s k i  odnośna ao uchwala
nego już działu „Sztuka i zabytki historyczne" 
porusza pewną m ateryalną stronę t e a t r u  
m i e j s k i e g o .  Je s t anomalią, że do teatru, 
stojącego na otwartym placu, można tylko z a 
j e ż d ż a ć  pojazdami, ale już w y j e ż d ż a ć z 
niego nie można, i panie w lekkicn toaletach 
muszą nieraz wśród niepogody iść na plac św, 
Ducha, gdzie stoją pojazdy. Przecież ta  rzecz 
du się teęnniczniÓ łatwo rozwiązać. — Mówca 
zgłasza wniosek, aby przy obecnem odnowieniu 
te a tr u  w r a l e ż y t y  s p o s ó b  urządzono za
jazd powozami do teatru miefsk;ogo.

Mc ca porusza sprawę t e a t r u  ł u b o w e  
o żądaiąc aby członkowie komisyi teatralnej 

zd aw T  także sprawę z działalności teatru  lu- 
d< yeeo. Mówca przypomina swój dawny wnio
sek przez Radę m uchwalony a iiy z b u d o 
w a n o  o s o b n y  b u d y n e k  d l a  t e a t r u  I n 
d o w e g o .  Należy tedy uchwałę tę wykonać 
tembardziej, że budownictwo miejskie ju t  plany

s e wdając się w polemikę między ks. Ca- 
nutą a r. m St. Nowakiem, musi mowc- stw ier
dzić że n a u c z y c i e l s t w o  l u d c w e w K r a -
k o w i e  ma racyę, nporm ajac się o polepsze
nie swego bytu -laleryalnego, bardzo bolesne- 
ga f  toli nauczycielstwo to hołduje także idea
łom wychowawczym, bo pracuje na polu lite ra
tury p< dagogicznej, pracuje nad swojem i.wła- 
snem wykształceniem, czego dowodem jest np. 
zdooycie przez trzech nauczycieli ludowych k ra
kowskich stopni akademickich.

Mówca zwraca się z apelem do Rady miej- 
dkiej, ab . nie rozeszła się dzisiaj, nie uchwali

wszy wniosków, z a k a z u j ą c y c h  w s z y n 
k a c h  i r e s t a n r a c y a c h  dostarczania napo
jów spirytusowych młodzieży i studentom.

R. m. I g l i c  k i  porusza sprawę utworzenia 
kursów tapicersko-dekoracyjnycli w Instytucie 
dla popierania rękodzieł przy Lluzeum te c b i; 
czro-przemysłowem Sprawa jest bardzo ważna 
i puna i mówca poleca ją  uwaaze dyrekcyi.

R. m. D a s z y ń s k i  stwierdza, że jeżeli ktoś, 
jak: p. Stanisław Nowak, staje w obronie nau
czycielstwa, tc zasługuje na szacunek, nie na 
takie zarzuty, jakie postawił ks. Oapuir, który 
przecież na jednem z ostatnich posiedzeń doma
gał się „usunięcia żebraków poza miasto*, bo 
wstyd przynoszą Krakowowi. Tak samo Rot- 
szyld wołał, gdy do niego przyszedł biedny ży- 
dek galicyjski: „Weźcie mi tego człowieka, bo 
mi się serce kraje, gdy się patrzę na jego rę
ce* (Wesołość). Ks. Caputa, któ^y zwalcza libe
rałów, okazał się takim liberałem, jak ów Rot- 
szyld (Wesołość). —  Jeżeli ks. Caputa zarzucił 
nauczycielstwu, że w czasie wyborów zabierało 
głos, to mówca na to oapowie, że duchowień 
stwo w cza«ie wyborów posługiwało się ambo 
ną, aby awoich kandydatów popierać...

R. m ks C a p u t a :  Tn nie ujeżdżalnia!
R. m. D a s z y ń s k i :  Tu nie ambona! Kto 

jest dziś dobrym Polakiem, ten będzie tego zda
nia, że wszelkie trzeba poczynić starania, aby 
nauczyciel ludowy przestał być głodomorem.

R. m. Stan. N o w a k  jeszcze raz wyraża u 
bolewanie z powodu wypowiedzianych zarzutów 
przez ks. Caputę, który obecnie je  częściowo 
cofa. Mówca podnosi, żo jak  Łs. Caputa mówi 
w Krakowie, tak  w całym kraju duchowieństwo 
bardzo często występuje przeclwum-nuiom i z i 
aaniom nanczycielstwa,

R. m. ks. C a p u t a :  To fałsz!
R. m. D a s z y ń s k i :  To prawda!
R. m. ks. C a p u t a :  Tak pisze „Naprzód*
R. m. D a s z y ń s k i  To prawda!
Rrez. L e o  wzywa do spokoju.
R. m. D a s z y ń s k i ;  To niechaj ks. Caputa 

szanuje suknię kapłańską i nie zaczepia.
R. m. Stan. N o w a k  kończy swe wywody 

s!owy, zwróconemi do ks. Caputy: „Medice, cura 
te ipsuiu!"

Przemawiali następnie r. m. W o l n y ,  Do
m a ń s k i ,  D ę b i c k i  (domagał się, aby w je
dnym dniu w miesiącu były wolne wstępy d? 
Muzeum Narodowego i Czapskich).

R m. G e r t l e r  przypomniał, że kiody w e. i 
obchodzi! śmy uroczystość powiększenia teryto* 
ryum Krakowa, uchwaliła Rada m. między in 
nymi wystawien.e w Krakowie „ D o m u  I n d  o 
w e g o “. Sprawa domu ludowego jest bardzo 
doniosłą. B-akuje nam w Krakowie miejsca dk  
wycieczek ludowych, brakujo publiczne’ wszy
stkim dostępnej czytelni i wypożyczalni ksią 
żek, nie mamy żadnej sali na wykłady, odczy 
ty i zgromadzenia publiczne. Nieraz domagał się 
móvęca, aby przy przebudowie nrag-stratr 
saię wybudowano. Nieraz zapadały tu takżeń- 
chwały co do budowy teatru ludowego. % 
wszystkie braki mają być usumęte przez rycbłe 
wystawienie domu Indowego. I rzeczywiście cie
szyliśmy się wszyscy, że raka myśl powstaia 
i p r z y ję ła  się, oraz że Rada miejska w uroczy
stej chwili wystawienie takiego domu luuowegc 
uchwraliła.

Tymczasem mi n a . ł  r ok ,  a o tej spraw ę 
i jej przygotowaniu n . e m a  ś l adu .  W in
sty tucjach oświatowych bardzo utrudnioną . est 
praca dla braku Domu ludowego. Prezydent 
stoi wprawuzie na stanowisku, że nie jest obo
wiązanym ścisłe stosować się do uehwM i rezo* 
lucyj Rady, mimo to stawia mówca wniosek: 
Wzywa się prezydenta, aby sprawę wysl iwie- 
nia Domu ludowego w Krakowie, ucbws’onegn 
z powodu powiększenia Krakowa, postawił 
w najbliższym czasie na porządku dziennym 
komisyi, sekcyi i Rady miejskiej.

R. m. K o s o b u c k i  stawia rezolucję, aby 
z gruntów miejskich wydzielić w różnych dziel
nicach miasta osobne parcele pod budowę war 
sztatów i sprzedawać je rękodzielnikom po przy 
stępnej cenio.

R. m. M a c i o ł o w s k i  zgłasza wniosek, aby 
400 K przeznaczyć na wyposażenie bibliotek 
szkolnych a subweucyę na roboty ręczne w po
południowych ochronkach podwyższyć z 800 na 
1200 K. (W niosek upadł).

Ref. dr B a n d r o w s k i  reasumuje dysknsyę, 
podkreślając szczególnie uwagi dr Gertler0 v  
sprawie budowy domu ludowego w Krakowie, r 

Prezydent L e o  udzielił wyja >nień na po-u- 
szone spra»yy przez r. Gertiera, Iglickijgo i Ko- 
sobuckiego, Na dom ludowy tyle wyłoniło się 
projektów, że rzecz mus: być jeszcze p.zesiu 
dyowaua.

Wicepr. S a r e  oświadczył, że budynku z pla 
cu św. Ducha, potrzeonego na rekwizyta tea
tralne, nie można umieszczać gdzieś na przed
mieściu, lecz musi się go przenieść do podwórza 
szkoły przy pl. św. Ducha (!).

Dyrektor Muzeum przemysłowego T i  11 odpo
wiada na życzenia, wypowiedziane przez radcę 
Igiickiego. Kurs tap'cersuo-dekoracyjny oędzie 
urządzony; trzeba jednak będzie wysłać kogof 
za granicę (Jo S°Kson").

\  sprawie osobistej zażąda? głosu ks. C a
p u t a  i zaznaczył, że „czelność p Laszyńskie* 
go i jogo zła wola nie nadaje się ogółem do 
dyskusji".

R. m. D a s z y ń s k i :  Proszę p. prezjdentą 
wziąć mnie w obronę!

Przewodniczący wiceprezydent B ż a r s k i  
Wzywam k r . dr Caputę, ab* się wystrzegał 
takich słów!

R. m ks. C a p u t a :  Kończę zresztą, w odpo
wiedzi tylko p. I owakoWi zaznaczam, że nie je n  
prawdą, aby duchowieństwo występowało ki* 
dytolw iek przeciw podwyższeniu ołe* dlu ulf" 
czycielstwa.
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R m. D a s z y ń s k i  oświadcza, ze jeszcze 
się nigdy nie zdarzyło, aby w Radzie miasta 
Krakowa kolega koledze zarzucił złą wolę. — 
Usprawiedliwić w tym wypaakn nie może ks. 
Caputy świeżość jego w Radzie micjaLdcj po
bytu; póki czas, niech porzuci ten „ton borbi- 
faksa" i tę „prymitywną dz:Kość", n :ech z na- 
m> będzie kolega i nie rozdrażnia instynktów, 
które tu zawsze staraliśmy się ominąć.

Wmeprez. S z a r s k i :  Przywołuję p _ radcę 
do porządku za wyrazy „botbifaks" i - „dzi
kość1'.

R. m. D a s z y ń s k i :  To była z mojej strony 
zapłata za „czelność" i zarzut złe; woli.

Następnie dział „Oświata" uchwalono.

Inne działy budżetu. "
Następnie „en lloc" nchwalono działy X III 

i XIV bndżetu (Sprawy wojskowe i „Różne"), 
budżet funduszu wodociągowego, gazowni i e- 
lektrowni, budżet inwestycyjny, wreszcie bu
dżet gmin przyłączonych.

Po wy wouaeh referenta generalnego r. m. F  e- 
d e r o w i c z a  uchwalono następujące wnioski 
komisyi budżetowej:

1) Zatw ierd:a się przedłożony prelim inarz wy
datków i dochodów miejskich na rok 1911.

2) Opodatkowani w mieście Krakowie mszcząc 
b ę lą  na c_-]e gminne w ciągu 1911 roku: a) 10 
prc. dodatek gminny od wszystkich stałych podat
ków państwowych, z wyjątkiem osobisto-dochodo- 
wego; b) t> prc. podatek gminny od czynszów z 
mieszkań.

Przeciw m i  pv«*c,jar.,i  ołocUieiy do 
sayateów.

Z kolei obradowano nad przedstawiony™ 
przez raacę mag. K o s i ń s k i e g o  wnioskiem 
seacyi prawniczej:

W inferesie obyczajności publicznej i pieczy 
uad młodzieżą, a na podstawie § 1-1 lit. 1, oraz 
5 60 ustęp 30 statutu miejskiego, Rada miasta 
postanawia:

I  Z a k a z u j e  s i ę  u t r z y m u j ą c y m  szyn- 
k o w n i e ,  restauracje , kawiarnie, cukiernie i 
bufety w obrębie miasta Krakowa przyjmować 
w swych lokalach zarobkowych młodzież niżej 
łat 14, tudzież bez względu na wiek młodzież 
szkół niższych i średnich, przychodzącą do tych 
lokali bez towarzystwa osób starszych, oraz 
z a k a z u j e  s i ę  p o d a w a ć  t e j  m ł o d z i e ż y  
n a w e t  w t o w a r z y s t w i e  o s ó b  s t a r 
s z y c h  n a p o j ó w  s p i r y t u s o w y c h  i do
puszczać ją  do brania udziału wr dozwolonych 
w tych lokalach publicznych grach, jak karty, 
sza. hy, bilard, domino i t. p.

Nad ścijłem przestrzeganiem powyższego za
kazu czuwać będą organa policyjne, a pizekro- 
czenie powyższego zakazu karać będzie magi
stra t g r z y w n ą - d o  w y s o k o ś c i  200 k o 
r o n ,  lub w razie niemożności uiszczenia kary 
pieniężnej a r e s z t e m  do 20 dn i ,  a ewen
tualnie tak ie  pozbawieniem uprawnienia prze
mysłowego.

II. Poleca się magistratowi, ażeby powyższy 
zakaz należycie ogłosił i ścisłego wykonania 
tego zakazu przestrzegał.

R. m. S o ł t y s i k  podnosi, że sprawa jest 
ważna i należy jej poświęcić wielką uwagę. — 
Wśród dzisiejszej młodzieży jest bardzo y,ielu 
porządnych uczniów, wielu je d n a k  takich, któ
rzy  lekceważą sobie wszystko. Na pociechę po 
wiedzieć należy, że nie tylko u nas jest tak 
ile, gdzieindziej bowiem jest stokroć gorzej, — 
Należy się więc wdzięczność za przedłożenie 
tego wniosku, bo jestto dowód, że budzi sio w 
nas poczucie odpowiedzialności za młodzież i za 
niebezpieczeństwa, jakie jej grożą. (Oklaski). 
Ale pod pewnym wzglęaeta wniosek jest nie 
wystarczający. Pamiętać należy, że nie jeden 
alkohol jest źródłem wszystkiego złego, ale pe
wne zjawiska z dziedziny 1 teratary  i sztuki

wywo'nją ajeiuny wpływ. Dlatego uluwca zgła
sza dodatkową rezolucyę:

Poleca sie magistratowi, aby w granicach 
statu tu  miejskiego zapobiegał: a) rozpowszech
nianiu pism i obrazków, wywierających szko
dliwy wpływ na młodzież szkolną; b) uczęsz
czaniu uczącej się młodzieży na niewłaściwe 
przedstawienia w teatraęh, cyrkach i kinema
tografach. (Oklaski).

R. m. D ę b i c k i  uważa projekt za niemożli
wy do przyjęcia, z powodu przepisu, że policya 
ma tu wkraczać.

R m. G e r t l e r  podnosi, że policya ma uwa- 
żać na właściciela kawiarni, czy restauracyi, 
a nie na studenta.

R, m. B a n d r o w s k o ś wi a d c z a ,  że sprawę 
należy ująć z dwóch punktów widzenia: praw
nego i szkolnego. Jeżeli rzecz załatwia sekcya 
prawnicza, to wyrazić należy zdziwienie, że b ra 
kło czasu na odesłanie jej do sekcyi szkolnej. 
Mow’ca zgłasza wniosek o odroczenie.

To samo stanow-suo zajmują r. m N o w a k  
Stanisław i M a c i  o ł o w s k r, za załatwieniem 
natychmiastowem przemawiają r. P o r ę b s k i  
i K o s o b u c k i .

W głosowaniu uchwalono wnioski sekcyi pra- 
w uic/ej.

Inne sprawy.
Następnie zatwierdzono linię budowlaną od 

strony południowej dla nl. Polnej w Krowodrzy, 
poczem r. bud. K ł e c z e k  przedstawił imieniem 
kom isji drogow-o-kanałowej i sekcyi skarbowej 
wnioski o zakupno 250 sztuk akcyi „Górki" 
Twa akc. fabryki cementu w Sierszy za 50.000 
koron; na pokrycie należy zaciągnąć pożyczkę.

R. m. B a n d r o w s k i  zapytuje, czy to jest 
w porządku, aby ważną sprawę załatwić w o- 
statniej chwili „na kolanie".

Wicepr. S z a r s k i :  Wobec tej uwagi cofam 
sprawę z porządku dziennego i zamykam po
siedzenie.

Kouiec posiedzenia o godzinie 9 l /a wieczór.

O para iwm ysfra.
„Rigoletto” J. Verdiego.

Od lar. kilku nie wystawiono tej opery siłami z ł - 
wodowemi, a tylko amatorskie usiłowania przypo- 
m'*iały czasem znane w-jzystkim melodye o „kobie
cie, która zmienną jest"  i inne tym podobne sen- 
tencye operowe. „R igoletto" ma dnżo nroku dia słu
chacza, albuwidm dramatyczny patos Verdiego ob
jaw ia się ta  z całą siłą, nie tak może kunsztowną, 
a szlachetną, jak  w „Aidzie" lub „Otelln", ale sze
rokim masom słuchaczów jeszcze dziś trafiającą do 
przekonania. O^era ta  daje przytem równorzędny 
prawie popis śpiewacki trzem głównym partyom: 
pajacowi, jego córce i księcia i równe może roz
dzielać lanry.

„R ;galtttem " był p. O k o ń s k i  w grze bardzo 
interesujący, frapując audytoryum całem mnóstwem 
artystycznych pomj słow, a i w śpiewie byłby też 
doskonałym, gdyby nie to, że partyę tę śpiewał po 
raz pierwszy. Najlepiej w interpretacyi tego u ta
lentowanego artysty  wypadł ak t trzeci, pełen wy
buchów zemsty i bolu za utraconą córką. Uwiedzie 
uą G i l d ę ,  której kompozytor dał na pupis trochę 
koloratury, była p. M a k u s z - S i e b r u e r o w a .  a 
byt i to może najlepsza dotychczas partya tej a r
tystki, albowiem intonacya nie zawodziła i dość było 
w śpiewie ciepła, a g ra  była wcale ożywiona. P. 
Ł o w c z y ń s k i e m u  m żna szczerze powinszować 
roli księcia-bałamuta, bo ruchy utrzym ane były 
w estetycznej mierze i wokalna strona przedsta
wiała wiele momentów imponujących. P. Łiwczyó- 
ski należy do tych nielicznych polskich śpiewaków, 
co umieją głosowi dać jak  najwięcej miękkości 
i ciągłości, stąd być jak najdalej od niemieckiej 
metody „naturalistyczncgo" wydawania dźwięków, 
graniczącego z krzykiem, lub dławionym szeptem. 
W  Sparafucillu poż.gnał się z krakowską publicz

nością p. T a r n a w s k i ,  Dasiata pierw jzej dziś mia
ry, śpiewsk, który w ostatnich latach zrobił nie
zwykłe postępy, kfc illfikujące go do najpoważniej
szych zadań operowych. Odjeżdżającemu do W a r
szawy artyście złożyć należy słowa szczerego u- 
znanla zz szereg miłych, artystycznych wrażeń.

1 B. W.

Kronika.
Kraków, wtorek 25 IIpca

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jakóba Apost. 
i Krzyst

K a l e n d t w z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min. 0 1 ; zachód o godz. 7 m. 32; 
długość dnia gedzitt 15 min 31.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Chwilami opady, pochm urne, burze, 
temp. niższa, niestała, w iatr o wzmagającej się 
sile.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Dziewczyna z lalką".

T e a t r  I n d o w y  w p a t k o  K r a k o w s k i m :  
„W esuły karnaw ał".

S a l o n  Powsze hnego Związku artystów  m ala
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynea 1, 6 I  p.) od godzi 
9 — 11 i od 3 — 6. W stęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otw arta od 
11 do 4 po południu. ’

Rozstrzygnięcie konkursu imienia p. H enryka 
Grohmanna na najlepszą akwafortę w Zrkopanem. 
Sąd Konkursowy, złożony z pp. T. Axentowicza, 
II. Gronmanna, di a F. Konery, J .  Skotnickiego i 
P. Stachiewicza, przyznał jednomyślnie pierwszą 
nagrodę akwaforcie, oznaczonej godłem „K reska", 
a przedstawiającej głowę starego górala; drugą n a 
grodę oddano rycinie, prze M aw iającej „Ogrojec 
przy kościele św. B arbary" z godłem „M aryla"; 
trzecią zaś pracy, zatytułowanej „Moj dom rodzin
ny" p. Zofii Stank.ewtczównej. Dzięki ofiarności 
p. Łf Grofimanna, który wobec dodatniego wyniku 
ustanowił jeszcze czw artą nagrodę, sąd konkurso
wy przyznał ją  dzieli pod gojjłggj .Jgowłódź nad 
P ilicą". Nadto wyrćżnjflgg, £. , SzotVc“
p. Karola Mondrala

Po otwarciu kopert OKaz-alą, jjntoycm a-
kwaforly pod godłem „Kreska" je st p. W ładysław 
Skoczylas, z godłem „Maryla" p. Ja n  R ulczak, 
wreszcie dzieła z napisem „Inowłódź nad P ilicą" 
p. Feliks Jabłezyński

P. Henryk Grohmann oświadczył wkońcn, że w 
roku przyszłym ponownie urządzi konkurs na akw a
fortę polską.

Zaraz po otwarcin wystawy zakupiło Muzeum 
Narodowe w Krakuwie jednę akwafortę p. W. Sko
czylasa, 6 akw afort z widokami z Kazimierza nad 
W isłą p. Skotnickiego, obesłanych „hora concouis" 
i J . Rubczaka „W idok katedry w R iuen". Na
stępnie krakowskie Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
zakupiło akwaforty pp. J. Rubezasa: „Sosny" i
„W ejście do kościoła św. B arbary"; W ł Skoczy
lasa: „Starę góral"; J. Skotnickiego „Rzepicha", 
„Zamiatacze" i „D ąb"; Z. Stansiowiczównej: „Dwo
rek" i „Mój rodzinny dom".

L  wystawy balneologicznej w Krakowie. Na
wystawę balneologiczną zgłaszają się jeszcze nowi 
wystawcy. W czoraj nadesłał zakład kąpielowy w 
Nałęczu (Królestwo Polskie) liczue zdjęcia fotogra
ficzne, plany i daty statystyczne, tyczące się ruchu 
gości w zakładzie, próbki wody itd. To późne zgło
szenie tfómaczy się niczem nienzasadnionemi szy
kanami ze strony urzęda cłuwego rosyjskiego; za
kład nałęczowski wysłdł bowiem wszystkie przed
mioty na wystawę jeszcze 1 b. m,, do Krakowa 
zaś nadeszły dopioro wczoraj.

W  przyszłą niedzielę każdy 50 gość, zwiedzają
cy wystawę balneologiczną, otrzym a bezpłatnie bar
dzo piękny, artystycznie wykonany' „Przewodnik 
po Galicyi", zawierający dokładny opis wszystkich

zdrojowisk, ui-drowisk 1 zakładów kąpielowych w 
naszym kraju. „Przewodnik" ten, wydany bardzo 
starannie dla uczestników X I zjazdu lekarzy, za
w iera nadto szczegółowy opis Krakowa i Lwowa. 
Dodajemy, że wstęp na wystawę balneologiczną wy
nosi tylko 20  hal.

Kurs przemysłowo kupiecki dla nauczycieli
szkół przemysłowych uzupełniających i zawouowych 
odbywał się w Krakowie od 2 b. m I trw ał do 
dnia 24  b. m. Na kur3 zgłosiła dię nadzwyczaj 
wielka liczba uczestników, bo aż 112, wobec czego 
W ydział krajowy zarządził otw arcie drogiego od
działu kursu.

Uczestnikom kursu przyrzeczono w charakterze 
zasiłku 40 K z W ydziała krajowego, 30 K z mi
nisterstw a robót publicznych, a nadto zw rot ko
sztów podróży H I klasą. Dodać naieży, że pięcia 
uczestników kuisu pochodziło -ze Śląska, reszta 
z Galicyi.

Śmierć dziecka pod kołami wozu. Na P ia 
skach na Grzegórzkach wpadło wczoraj po połu
dniu 2 letnie dziecko, córeczka robotnicy Rojiw- 
skiej, pod koła wozn n r  15, należącego do tu te j
szego zakładu czyszczenia m iasta i zostało na 
śmierć przejechane. W oźnica nie zauważył dzieckt, 
bo wpadło ono między przednie a tylne koła wozu. 
Dziecko bawiło się przed domem bez nadzoru, ma
tka bowiem zajęt.a była przez cały dzień w jednej 
z tutejszych fabryk fu ttk .

N apad szału. Jak iś żołnierz, należący do kra
kowskiego batalionu pionierów, dostał wczoraj po 
południa , na placn DominiKańskim silnego napada 
szału. Zawezwano pogotowie ratunkowe, które go 
z wielkim trud- ro odwiozło do szpitala wojskowego.

Telegram y
z dnia 25  lipca.

Londyn. W czoraj odoyło się otwarcie międzyna
rodowego kongresu górników. ■

r.ut-.iiwo zgromadzenie czeskie.
Berno. W  Prossuitz odbyło się zgromadzenie, 

zwołane przez MłodoczecLów, z udziałem dra 
K r a m a r z a ,  który wystąpił ostro p r z e c i w  
pos. S t r a n s k y’e m u, zarzucając mu, że z po- 
wudu jego paktu z socyalistauii, Czet. stracił 
7 mandatów. Zwolennicy Stransky’ego i  socya- 
liści przyjęli mowę Kramarza okrzykami: Pfuj! 
i t. p. Gdy następnie chciał przemawiać syn 
Stransky’ego, powstała taka wrzawa, że musia
no zgromadzenie rozwiązać.

BaiasiruEa w Eabryce.
Budapeszt. W  pakowej farbiarni Kewatsa Da- 

stąpil wczoraj po południu w y b u c h  b e n z y 
ny,  przyczera 7 robotniitow odniosło ciężkie 
oparzenia, z tych 2 j u ż  z m a r ł o .

Esląże regent bawarski,
Monachium. Ks. regent bawarski* zemdlał 

wczoraj — jak lekarze twierdzą —  z osłabie
nia z powodu gorąca.

Konwersacja Marjkańska.
Paryż. Ag. Havasa donosi, że konwersacja 

ambasadora Cambona i Kiderlen-W achtera t r w a  
d a l e j ,  przyczem roztrząsają różne sposoby roz
wiązania sytuacyi. . . -

Oapow.edziaiuy redaktor i wyiaw ca: 

M i o h t e t  K o n o p i ń s a k i ,

B rach  p rz e je so ra y c h ,
Kraków 24 lipca* 

HOTEL BELVEUEKE, ul. Basztowa, 27, w pobliża dwor
ca kolej. (polfOjO od 2 koron. L a z ien .i, Restanraoya i

kawiarnia La miejsca): prof. dr H ipolit Tarnawski * rę
dziną Mas fifibl z CgeratoWiee, dyr. Henry ze Lwowa 
inż B rnard G ollstaat, Baro) eolbofi z Jurą z Lodzą 
prof. Franciszek Curzik, Jan Brosz, Jarosie,w Wlasak’ 
Esrdynan Lauhans z Fragi, iosp ja n  Striozak z ro
dziną z Lincn, Stanisława K osiaaiewicz z Warszai 
ir Ze iou Balicki, dr Kazimierz Micnalski z Pozoan i 
Leopoldy Dolezil z B ielsk a , hurm Aleksa.id-.-r Booso 
z Bóbrkh Grzegorz Daszka z Ciężkuw e, Arnold W idde: 
z W iednia, V iJheiui K astncfi z Łodz', Luuwik Szyk 
z K a.łowio, Iwan Kristuk z Fcdolrra (Król. Pol.), Kon
stanty Morawski z Krzemieniec (Król Pol.), Maksymilian 
Stem ei z^źoną z Rzeszowa, Roman Turlik z W arszawy,1 
Michał Mnoła i Radn i (Król. ’Pol.), Karol Lilienfeldt 
z Lublina, Józer orawad i i  W ieusz^a-a (Król. Pol.).

HOr EL KRAKOWSKI: dr W łodziuiaiz Gcec z Berlina, 
Józef Cąsiorek, Roman Herman z Białej, Stanisław  Ko- 
z ł.w sa i z zoLą z Lubaczowa, Dutnazy Kotowski z żoną 
z W iednia, Ludwin Steiański z żoną z Lodzi, Tadettsi 
Ayvras z W ieliczki, dr Franciszek Simarelr z Nistku 
Karol Teicfim&nn z Krakowa, JJze Hf ozj"» ze Stani
sławowa, W ładysław Olszewski z K ielc. Wład js_nw W w 
ber z Żywca, Marya Baroz z Przyrowa .Król. Pol.), Re-1 
nata Douglas z Jurkowa, W łi dysław Zieliński z żon' 
ze Lwowa, R y zard  Gąsiorowski ■ Jasła, W taoiLty Dj- 
daś z  syneń W arszawy,*lr Jan D zie-zyń l’ i  i  j tp ja  
wa, Irena Karłowiczowa ”  
z żoną z Kato wio,
Godyń \  Poznania, 
liki tW k a  rżoną
z W arszawy, Józef Mejer ■ Rad i i i* .

NU WY hOTĘL Na .IÓDOKY, WkakBOŚe dra Staniak?; 
Adamskiego, ulloa Poaelil i  2!c, (gw.iuwi.ie o r - tai:

zisakl 
ssij 
nrtth

z Ń onh Shieids (Angliaj, Mar, fifloŁflnfrr. a z łi.rstal 
(Angli ) ,  Herbeii A aley z Paryżą, D oli} Johji z Chicago 
(Ameryka), Krzimierz R asiew  ikł s iciuf i ^ arsaaw y, 
dr Alfred Denizot ze Lwowa, dr Mioctykiaw Wyszykow* 
sk! z Snwałek iKról. Pol,), '"rzy Neuok z  Tryeśtn J  
W innicki z  W arsrawy, J )zef G aLyszewskf z synem r, 
Śleszowic, A. i C, Jindra, i  Cyukiewicz z matk", i  cór* 
ką z Poznania, X . C. Jaaieki z Jedlicz.

HOTEL SASKI: I rj A. Poriński z Kościelca, hr Z. Brez. 
z V\ięckowic 3 .  Grabkowsk', S Adanowicz z Król. Pol., 
hr. Kirpfen z OLmańca, W. Konkoln^pkl dr J . Kon- 
kciewski z Berlina, W. L ntas z W iednia, H. Gnoińcka, 
J. Grębowska z Warszawy, A. Gross z Sarnowie, P. Ii- 
n ic ii   ̂ Kijowa, a . B irtsch z W ęgier, f l .  Skarżyński 
z Suf:zyn

Laamskw ro, uuoa roseiiks u ,  ępnatownit o tąą. 
wany. Pwkiety, ' óiątło ęlektrjoió ' resiautaoy;:, 
wm ‘ jsen, Pokoje ze Rauein w flM ft& w zw yż i s t \  
ma): B. F. Freebairn z Hulpła (Anffaa W Mor mit

 i& fm s
)w iki z ibufi l '

t e i e g r a i l c ^ ę .
Wiedeń, 2 t  lipca. Losy: i )  proceafi: A usti^aokiego  

n  Jadu hred. z obi. pro. r teka  188C 3-pro, 29 i-, :). A ustr 
zakł, kr. z obi. pro. z r, 1889 3-pro. 280*tó . Gregal. la- 
nzja  ■ 1870 r. ICO tłr, 6-pro 301- jO, W ęg. Ber.La hi o 
po 180 tłr . 4-prc. 2f0*2ó. Pożyczka serh. prem - l nC fi 

■ulV 126*—, b) bi.zpro mtow j: Badapeszteźski.- .Jiiica) 
6 Ir. 37-10. Baki. kred, dli. K  p. po 10C s it  :0 t-— 
Clary 4C ztr. m. k. 16C*—. '_ńńy «u złr. 96*—, Czerw, 
krzyża Tow. aa i.r , 1 0 złr. 88*’ ó. ‘Jze~w. hrstyża węg. 
Tow. 5 złr, 47-25, 1 :Osy fund. atoyka. Rndolia 10 złi 
7 4 * - .  Salma 40 sir. m 24ti*— . Tureckie obłig. prnn 
kolei po 400 fr. — TureJ-tie ohlig. prnr kolr’ 
pro, 249*25. Losy kom. m. Wiednia i  1874 m  a 496*50 

Paryż, 24 lipca. Renta 3-pro. 94*67. Mąka 3? 15.

Wiedeń, 24 lipca. Zamknięci" g iełdy. (W al. cor.) 
Ak^ye: Ansir Zakł. kred. 636 7 5 w ęg. Zakł. sred. 

831 — , AnglooanLn 3żb 70, U n u u js i aa 826 50, L an- 
derbauku 636 bO, Bankvereio 54d 50, Bodencredit 1 3  1 0 , 
Galio. B en K U  hipowczpego j 9 1  5 0 , Kolei państwowych 
745 25, zole i połndmo-. oj 1 2 A — ,_zulei poinoCL )j 51 — ,
kolei Ozerniowi i c k ie j  - ,  Alpiny 823 75, Rimi Mt
ranyi 693 25, Praskiego Tow. żelaznego 27 61 , Fabryki 
broni 759 —, Akcye tareokie tyt. 327 50, Gal. akc. Tow 
kop. n, 810 —, Obi. w ęg. indemmz. 92 20, D6utr mu 
jowa 92 20, Austr. renta koron. 92 10, W ęgier, ren; 
koron 91 05, 66-letnie Listy Tow, ■red, zwiosk, 92 
4»/, L isty Pankn hic. 93 05. 4 */a*/0 L ist1 Bankn h it 
99 —, 6% Listy Bankn nip. 110 4% Listy Bana
kraj. 93 50, 4 ‘/,f/* Listy Banku kraj, 99 — , 4"/0 Ga. 
Obi propin. 9 3 45, 4°/« Gal poży inki kraj. 18b3 93 bo, 
4%  Pożyczki m. ^wo*”a 89 90, Bosy turecH e 250 50,
Maiki l i i  36, Rabie 264 5"*, .o .ayj. p«-ycz  103 75,
Aacye prastiego banku kredyt. 70' —, 4 J/U pożyczka m, 
Krakowa 92 Galicyjsk1 bank k red -to ry  ziemski 
4V,°/o 653 

Usposobienie-. niezmieniona.

Berlin, 24 lipos. — ^Zamknięcie giwdy; k i ,r. kre
dyty 30u-87; Austi. kolej państw. 163-87; Disconto 
188-50; Tuw. handlowe 171-87; W arszawsko-wiedeńskie 
2ltt-50; Leay tureckie 173-76; włoskie —• —; Notjr 
austr. 85*25; Wiedeń krotki 851*50; Noty rosyjskie 
216-60; Nowy J o n  420-5'; 4 '/, polak, listy zastawne 
H4-3C;Ameryk noty 411-75; 3% praskie konsole 83-80; 
Liombardy 93*75, ReichsDank 144'--: Faokctfahrt 135-62, 
W arszawa krótkie — *—.

Zakład artystyczno-knm ienl-rsti 
i hodowlany

jGifl̂ ii M m
naprzeć.w omen tarza w Krako
wie, posisdr wielki wybór goto 
wych pomników ip iaskew ce, gra
nitu i marmru. Podejmuje ńę 
wykonania grobowców wmiej''on 
1 na f s ^ iń r n y i.  Teler-- 3 759.

4  1 6 6  O

SALON SZTOKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r j r s s s k a
B y u ę k  g l o n y  3 5  ( K r z y s z t o f o r y ) .

Di iPla na jp iln ie jszych  malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

W niedzielę i św ięta zamknięty. 
3971 W s t ą p  b e z p ł a t n y .  58 o
Sprzedaż tahze na spłaty do 20 miesięcy.

w ikt domowy, higieniczny/ świeży i tani 
208 poleca 13 0

„ P r z y r o d a "

iilica św. Krzyża 1 (tfg  HIRołajsKip]).

czesze według ostatniej mody. — Flo- 
ryańska 20, I p. i 237 6 o

M T Y S T Y C IH I
; s k r o m n e  i w y t w o r n e

K m  C B n c l e o j k i e s o  7 .

228 14 o

3 1  Eato
wysjTła w praktycznych, specyaluych skrzynkach

w  K r a k o w i e ,  n l .  ś w ,  J a n a  1.
W ydane świeżo katalogi zab ierają  ostatnie nowości polskie, fran
cuskie, niemieckie i angielskie. Katalog ogólny 1'30 K, beletry
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. 21 23 o

P a d P o p r s d s s a  —  j m e d  K r y M c ą ) .

dnjm-W
położony śród cudownej przyrody górskiej, 600 m nad pow. morza, śród wspaniałych lasów  
z klimatem podalpejskim.

Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezistej i o bardzo wielkiej zawartości 
kwasu węglowego, kąpiele borowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi hydropatyczne, 
kąpiele y rzece Poaradzie, oraz słoneczne.

W skazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, błędnica, osłabienia nerwowe, 
zimnica, przemiana matoryj, choroby serca i naczyń krwionośnych, churoby wysiękowe i t. p

Wody mineralne, silnie radioaktywne.
We wszystkich domach wodociągi i kanalizacya. Oświetlenie elektryczne. Poczta, te le 

graf, oraz stacya kolejowa na miejscu. Uprawiać można sport wędkarski na Popi idzie: polo
wanie na kilk i tysiącach morgów. Trzy dobre reitauracye, oraz pensyonat. Wodę żegiostowską 
otrzynu-.ó można w aptekach lab w Zakładzie. Paczka (25 flaszek) kosztuje 12'bO K,

Zakład otwarty od 15 maja do końca września.
W  t i  sezonie do końca czerwca, oraz we wrzeTkia 30% opustu przy mioszkfcuiaoh 

oraz opust przy kąpielach m inei ilnych. — Bliższych wyjaśnień udziela natychm iast Zarząd 
zdroju wy w Żegic itowie. Równi6Ż przesyła na żądanie opła nie prospekty. 3&u0 20 20

Największy i najstarszy w kraje skład maszyn do szycia i haftu

J ó R e f s i  - J a n i c k i e g o
w  K ra k o w ie  (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju -ako to: kra
wieckich, -szewskich, kuśniorskiah, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. W: u'ki w yl ó- jedwabiu, nici, bawełuy, igieł, 
oliw y i  części składowych W e wzorowo urządzonej praoowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszyno 

gratis, zaś co 100-tna maszyna Idzie dla T. S. L

Jdzef laanicki, leciiaaik, KnUo. iipilia 12, Msiel Pttra. m
m a s s  B H S

poszukuje posady z dniem 1 września. 
Zgłoszenia pod adresem: J . Zippel, Po
sada Olchowska (przy Sanoku). 5584 2 3

O d 1  k o r o n
S u k n i e  d & s s & i e

o d  1  k o r o a i y

S n k it Ł U  di& £^keci
P’ tyjmuje się do roboty: i iT O d is k a  1 8 ,  
I I I  p . f r o n t .  2 i i  1 2  o

W M  pisa liaruińskiEjo
K ratcar, nettowfdha 5^ (TsL 631).

poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaszkowe.
240 2 15' '. . .

Założony w r. 1873

M M  a t r ,r r a 3 - f a f f l M

Kraków, ul. Ranowicka 7, teł. 462.
wytonujo grobowcei pomniki, tak w m iejicn jak 
nc prowfnoyi oraz poleca wielki wyb:: pomni
ków gotowych i  piaskowca, maiuioru 1 giaoitL

1 0 1  9 2  3 0 0

Aspirant farmacyt
II roku, poszukuje posady. Zgłoszenia; 
Herman Berger, Żmigród. 5564 2 3

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a 44 

t W J L N A  ' l i i r a » J L - i W . E 3 € S - € 3
Piat Szczraaski L 2 (dom własny), — Teletoo III 331.

Zak&ud i^Cejmujc się urząuzeń pcgrzebowycL, o.az sprow .dzama zwłok ze frsz,-atk.iu
kiajów europojskich. 11 U  J 0 g |

W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

OGŁOSZENIE.
Centralna A dm inistracja Funaacyi Stanisława hr. Skarbka 

Wó Lwowie, (gmach Skarbkowshi I. piętro drzwi Nr 15) za
mierza oddać do eksploatacyi na la t 20 do 30. drzewostany 
hukowe i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2B00 hektarów 
(w czem około 2000 hektarów drzewostanu trakowego) w ma
jątku  Smorze-Flimiec, w powiecie skolskim w Galicyi.

Drzewostany oglądać można na miejscu za zgłoszeniem 
ślę do zarządu dóbr Fundacyi w Smorzu, a bliższych wy- 

’ jaśnieć udzieli Centralna A dm inistracja we Lwowie.
Termin do wncszen:a ofert naznacza się do 10 września 

1911 r. Do oferty dołączyć należy wadynm wynoszące 5°/0 
oierowanej ceny. 5-lo8 3 3

K u r a t o r y a  F u n d a c y i  h r .  S k a r b k a ,

K się g a rn ia  S. A. K rzyżanow sM egc -j 
w Urakorrie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bat 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obnych Ję 
zyków w Szkole i w Demu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p t.:

P c i s l i O - N ic r t r l e c k i  kurs I-szy K 
2’40 — kurs Il-g i K 4 80. — f o l s k o -  
r r a n c u t t K l  kurs 1-szy K 3-60 -  kurs 
Il-g i K 9'60. — P o ls k o - A n g i e l s k i  
kurs I-szy K 2 oU — km s 11-gi K 3'60. 
P o l s - n 1 R o s y j s k i  kuru I-szy K 
4-20 — Il-g i kurssK 5.40. 806 14 26

K r a w t o c z y z u ą
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje niedrdgo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. 233 9 o

N a j ta ń s z ą  i  n a js z y b c ie j  s ą c r z a *  
KAoną le g u m in ą  je s f

; a a s h y  s f r e ć o l
' f j i k o  firmj

h \ S I s i s z y a u M u j
w  K o ia m y i. - •

Za kwadrans meżna mieć gotowy stru- 
del, cieniutki jak  francuskie ciasto, prze
kładając go owocami. — Pudełku na 12 
osób z 12 przepisani1’ za 1 kor. Bardzo 
praktyczne dla p. nsyonatów — Do na
bycia w Krakowie w Spółce spożyw
czej, nl. Podwale 1. 6 i u Matczyńskiej

7 drukami Literackiej jy Krakowie, nl. Jagiellońska 10 . Rządca drukarni L. K  Górski


